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W iadom ości kraiowe.

Z  W iednia d. ę . Sty czn ia . —  N.  Cesarz 
1 K r ó l ,  m i an ow ał  poInega^Marsaałka swoje­
go ,  Hrabiego Wracłav-  ijJp o 1 1 o r e d o, P u ł k o w ­
nikiem C.  K.  g w a r d y l  t rabantów i straży 
d w c r s h i e y ,  w mieysce zmar łego Xięcia de
L  1 g  o e.

N. Pan  mianował  ^ w o i e g o  aktualnego 
taynego  Radcę i P r “ .fea L w o w s k i e g o  
Sądu szlacheckiego,  UgjĘfjjjracego R o t m a o  r. , 
p r z e z  w z g l ą d  n a  i e s d r* w i e l o l e t n l e  w  r ó ż n y c h  
kategoryacl i  s łużb yVM chw aI eDn iey sz e  usługi i 
p o ło ż o n e  tv zas ługi ,  Prezesem. W e=
n e c k i e g o  Sądu a ^ l - l l a c y y n e g o .

Kanonik S a m l ^ r i t a  n i ,  D e p u t o w a n y  
W ło s ki e go  miasta C o o m a c h i o ,  m ia ł  u 
W. Pana  prywatną  a u d y e n c y ę ,  na którey  
J. C.  K.  Mość  ra c z y ł  ,mu oś w ia d cz y ć  ukons 
t en to wa sie  swoie  z zach ow ani a  się miasta 
C o m m a c h i o  w upłvnionev wr»vnie.

Lekarz  dworski  N.  Króla  P r u s k i e g o  
r Chirurg jeneralny Doktor  W i e b e l ,  o tr i y*  
inał  od N. P a c a  mały  K r z y z  Ces.  Austr.  ors 
deru S. L e o p o l d a ,  a to za  względne pielę- 
g n o w a m e  cho rych  i ranionych A u str yac ki th  
żo łnierzy.*

Gazeta  P r a g s k a  zawiera  nasfepuiacy 
list z W i e d n i a  pod d. 3. S t y c z n i a : 1 „ W i a ­
domość  o aa w a r ty m  między A n g l i i ą  i A-  
m e r y k ą  p o k o i u ,  wzbu dzi ła  w Publiczności  
wie lk ą  r a d o ś ć ,  po nieważ  s ą d z ą ,  że ten wv= 
p a d e k  będzie mieć po myślny  w p ł y w  Da sprss 
w y  Koogressu W i e d e ń s k i e g o .  Z ukoń* 
czenia tey  w o y n y  i dla tego jeszcze 
cieszyć się n a l e ż y , że dalszy ciąg o n e y ż e , 
móg łb y  się b y ł  stać ł a t w o  ż a g w i ą ,  z którey 
zazdrość drugich Narodów roznie ca łab y  b y ł a

iskry.  W i e m y  z doświadczenia ,  ia& wiele tj- 
c h w a ł  z w le k an yc h  b y w a  przez zmianę szczę­
ścia wojennego.  B o da y  się nam więc świę* 
ci ł  Kongres G a n d a w s k i !  Niechay  R ó g  
b ł og o s ł aw i  tych M ę ż ó w ,  k t ó r zy  na nim s ł o ­
w o  zgo dy  wyrze kl i !  O b y  się ono wk ró tc e  
w stolicy Cesarskiey  obiło.  —  Prz emysłowi  
lud ów  Austryackich otwor zy  się przez to no ­
w a ' d r o g a .  Czeskie fabryki  s z k ł a ,  S t y r y y *  
skie rudy żelazne,  IdrFyskie kopalnie ż y w e g o  
srebra , b ę d ą  mieć zno wu  wktó tce  z w o i e  
targowisko  z tamtey  strony Atlantyckiego O* 
ceno, :i korzyści ,  które dla Monarchi i  naszćy  
prztż  te n o w e  rozszerzenie się c z y n n e g o  
handlu naszego i przez powiększony oobieg  
kru s zc ow yc h  pieniędzy w y n i k n ą , mogą  ł a t w o  
stać się znak omits zym i ,  aniżeli  w  piórwszóy  
chwi l i  mniemano.  Dla  tego t e ż ,  od czasu 
za wa rc ia  P a r y z k i e g o  pokoiu,  nie s p ra w i­
ł a  żadna  wiadomość  tak wielkiego ukonten­
towania  w świecie kupieckim,  iak ten w y pa s  
dek G a n d a W s k i e g o  Kongressu.“

„ N a  uczcie i balu dw ors ki m w  dzień 
Nowego  R o ku ,  nie by ł o  N.  Cesarza naszego-. 
BędAc bo wie m N. Pan  cz ynn ym  w czasie 
pożaru w pa łacu R a 2 u m o w s k i e g  o, w y s t a ­
w i a ł  sie przez 6 godzin na ostre powietrze i 
zaziębi ł  się przez to. J. C.  K.  M s ś ć  i a d ł  
zatćm w dzień Nowego  R o ku  osobno z N«. 
Cesarzową- M a r y ą  L u d w i k ą . “

Wiadomości zagraniczne*
W i e l k a  B r y t a n i i  a.

Korrespondent  H a m  b u r s k i  w y i ą ł  na= 
Stępujący a r t y ku ł  z G aze t  L o n d y ń s k i c h  
pod d. 27. Grudnia roku zesz łego:

Rz ąd  nasz o de br a ł  wiadomość  o aa war­



t y m  w dniu 24tym b.  m. między  A n g l i i ą  i 
A m e r y k ą  traktacie pokoiu.  L ord  L i r e r -  

_p o o l  Minister,  udał  się z nirn raz az  do Xię* 
cia Rejenta.  P .  B a t h u r s t  Minister,  uwias 
dom i ł  o tern zaraz  urzędownie Lorda  M a j o ­
ra. —  Xiążę  Rejeot zatwierdz i ł  dnia dzisiey* 
szego o  godz.  gc iey  po południu ten t raktat ;  
w y s ł a n o  zaraz  depesze z tą wiado moś c ią  przez 
P o r t s m o u t h  do  A m e r y k i .  Spcry  gra= 
niczoe  między  A m e r y k ą  i A n g l i i ą  będą 
przez osobnych  Rommissarzy za łatwione .  
Tr ak ta t  ten oie zawiera  żadnych warunków 
tyc zących  się praw morskich , lub w y n a g r o ­
dzenia A m e r y s z o ó w .

Lord C a s t l e r e a g h  powróc i  ieszcze 
przed otworzeniem Par lamentu ( k t ó r e ,  iak 
w i a d o m o ,  dnia 9 Lutego nas tąpi )  do L o n -  
d y n  u. Lord C l a n c a r t y  zostanie się w  
W  1 € d n i u.

F  r a n c y a.

Ministeriium w o y n y  w y d a ł o  następuiący 
r ozk az  dzienny:

„ W  chwi l i ,  w którey  F r  a n c y a  pod pras 
w y c h  W ł a c ó w  swoich i do d a w n y c h s w y c h  gra* 
nsc powr óc i ła ,  z m n ie ys zy ł o  się woy sko ,  iak- 
b y  samo przez s ię ,  w  na le żyt ym stosónku.  
Ci  k o n s k r y p c y o n i ś c i , k tórzy  gwałtem zgro­
madze ni ,  lub pod chorągwiami  zatrzymani  
by l i ,  powróc il i  do dom ów swoich.  P r z y t ł u ­
mienie tak naturalnego uczucia nie b y ł o b y  
podó wc zas  sprawiedl iwym; jednakże b y ł o b y  
to rówDie niesprawiedl iwością,  g d y b y  się nie 
starano nadać  teraz temu uczuciu na leżytego 
kierónku.  W o y s k o ,  z w r ó c o n e  na mierną sto= 
pę woienną,  musi zatrzymać  pod chorągwia­
mi swoiemi  t y c h ,  k t óry m  los mieysce tam 
w s k a z a ł ,  i k tórzy  przez swoią  f i zycz ną  zda* 
tność na niem stać m o g ą ;  lecz c i ,  k tórym 
słaba  koos tyt uc ya  nie po zw al a  znosić t rud ów 
w o y s k o w e g o  ży c i a  , i k t ó r zy  do utrzymania  
rodzin sw oich  Diezbędnie są po trz eb ny m i ,  
muszą  b y d ź  odprawieni .  W  tym względzie 
ma ten, który się pod chorągwiumi.  pozostał ,  
i ten, co  do domu swoiego p o w r ó c i ł ,  równe  
pr a w o  do sprawiedliwości .  Rozpoznanie  nies 
zda tnych  do s łużby  ludzi  o d b y ł o  się ioż w 
w o y s k u ,  i dano iuz przeszło 106,000 rfymis= 
syi .  C i ,  którzy  się dawniey pożemli  i do 
d o m ó w  swoich  po w r ó c i l i ,  o t rzymaią  także 
zapełDą dymissyę.  Skoro  powołani  nazsd  
żołnierze pr zybędą  do ko rpu sów  s wo i c h,  a 
w o y s k o  dla stopy  pokoiu uzupełnionem z o ­
stań e, rozpoznane będą oależy cie słuszne pifn 
w a  każd eg o,  czy  ón teraz w s łu żb ie ,  lub też

zd y m i s sy ą  w  domu zostaie. W s z y s c y ,  znaydus 
i ący s.ę w woysku,  inko też w  Departamerta-: h, 
o trzymaią dymi ss yę ,  skc.ro do niey p r z wo  
mieć będą. Zamiarem iest N . P . ioa ,  aby  co 
rok tyle żołnierzy o d p r a w i a n o ,  ile się no= 
wy ch  dla uzupełnienia woy ska  zaciągnie.  
Za sa d a  ta będzie ściśle zachowaną.  Chce 
prócz tego K r ó l ,  aby  od czasu,  gdy  korpusy  
zupełną będą mieć l i czbę,  daw ano zaraz  dya 
mi ssyę ,  a to sf stosónku l i c zby  zdc iąga iącvch 
się dobrowolnie  do Woyska lud z i ,  i przeda 
sięwezmie przyzwoite  środki do wspierania 
w o y s k o w y c h  werbunków.  W  tey m y ś l i ,  z 
wy r aź ne g o  rozkazu Króla  i według  w s k a z a ­
nych przez niego samego z a s a d ,  ro z w a za  te­
raz Rada  woienna  wa żn y  przemiot  względem 
rodzaiu werb un ków .  T e  pobudki  p o w i n o y b y  
iuz same przez się zgromadzić  pod ch o rą g w i a ­
mi tych  w s zy st k i ch ,  k tórzy  są p o w o ł a n i ,  
choc iażby  ich nawet  uczucie obowiązku  do  
nich nie w z y w a ł o .  Na drodze honoru mogą  
oni tych  kar  uniknąć,  które niepos łuszeństwo 
ciągnie za sobą.  Na mieyscu honoru i n a y d ą  
spra wie dl i wo ść ,  która się im przynależy.**

W  P a r y ż u  d. 26. Grudnia 1814,

Minister,  r -oienny Sekretarz S t a n u : 
M a r sz a łe k ,  Xiażę  D a l m a c y i ,

Ministeriium Xięcia D a l m a c y i  okazuie 
czynność i za m i ło w a n i e  porządku.  Za sz ła  
w niem nie iedna zmiana  co do osób.  Do  
Departamentu woiennego pr zysz ło  kilku n o ­
w y ch  Urzę dni ków Da mieysce daw nych.  VV 
w y ż s z e y  Adminis traey i  w o y s k o w ó y  zas z ł y  
iuz także różne o d m i a n y ,  i spodziewają  się 
ich więcey .  Oddalenie  Jen. D u p o o t a  ! p o ­
wierzenie Ministeriium iego Xięciu D a l m a <  
c y i ,  z robiło  K ról ow i  wiele przy jac ió ł  w 
wo ysku  i zaspokoiło niejednego malkontei -  
ta.  Kilkunastu Off icerów sz tabo wy ch,  umie­
szcz ony ch  da w ni ey  w Sztabie jenera lo/m 
w o y s k a ,  które przeciwko H i s z p a n i i  d z ia ­
ła ło ,  pr zy y dz ie  teraz do nmnisteryalnega D e ­
partamentu.  P om ię d zy  Ord ooatorami  w dy;- 
wizyach w o y s k o w y c h ,  okazuie się także me* 
iedna zmiana.  N o wi  Gubernatorowie  wo y  = 
skow i  ż y c z ą  sobie naturalnie na nayceloiey* 
szych stopniach w o y s k o w y c h ,  tudzież na u* 
rzędach w administraeyi  woienney P o w ia t ó w  
swoich widzieć takich lud z i ,  kiorych d o t y c h ­
czas w p o d w ła d n y c h  swoich  woyskach  zau- 
faniem swe m zas zczyc a l i .  Spe łniają się po 
nay wi ęk s zć y  części ich życzenia,  a tak u m i e ­
szczeni  będą  w krotce w d y w i z y c h  w o y sk o
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^ y c h  nayceloieysi  Off icerowie i Admioistra* 
torowie  w o ie o ni ,  którzy  się d a w n i e j  w w o j ­
sku  zalecil i .  Wreszc ie  godną  uwagi  iest rze- 
cza, i i  na wszystk ich  urzędach za le żą cy ch  
od Departameptu wojennego,  nie umieszczają 
ani  iednego c z ł o w i e k a ,  należącego do ścisłey 
p a rt y i  r o j a l i s t ó w ,  co się w i e l k i e j  części Pu* 
bl iczności  podoba.  W  innych ministeryal* 
nych  Departamentach  zdaią się t a k i e  odstę* 
p o w a ć  zwol na  od n o r m y ,  iak iey  się przed 
ć m a  miesiącami przy  mianowaniu Urzędni­
k ó w  trzymano,  g d y z  umieszczają osoby,  któ* 
re w  ostatnich 20tu latach p ias tow ały  iuż 
publ iczne urzędy.  M ó w i ą ,  ze sam Król  w y ­
raźnie n as taw ał  na t o ,  i że stara się, bar*

. dziey  iak k i e d y ,  wszystk ie  partye  w iedną 
p o łą cz yć .

Na  mocy rozporządzenia Król ews kie go ,  
w y d a n e g o  d. 23. Grudnia  r. z.,  u tworzoną  zo ­
s ta ła  w S a u rai u r dla iazdy Francuzkiey  
szkoła  le idna,  gdzie każdy  pułk [posłać musi 
na naukę ki lku Offi erow i Podoffi cerów,  
k tórzy potem uczyć  będą w s w y c h  pułkach 
ieżdzenia na komu.

S .  D  o  m  i  n g  o.

P o d cz a s ,  g dy  we F r a n c j i  uk ładaią  
plany i karmią  się nadzieją przy wiedzenia 
1 no w u do daw neg o  poddaństwa  tć y  w a ż n e y  
o s a d y ,  pokazuie się na tey  wy sp ie  d uc h ,  
1 i a i ą c y  się wszystkie nadzieje F r a n c y  i w 
niwecz obracać.  M ó w i ą  od oieiakiego czasu 
z w.elką  pewnośc ią  o uchwałach,  które Xiążę 
Murzyński ,  n a z y w a i ą c y  się K r ó l e m  H a i t y ,  
wyi .a-  względem obrony  osiągnioney oiepo 
uległości  Państwa  zwoiego .  W ysp a  S. D o ­
m i n g o  podzieloną  iest iednak na d * ' e  P ań ­
stwa.  W  nay większóy  części by łe y  Francuz* 

'k ićy  osady ,  panuie iafeo N łczelnik Mulat  P e- 
1 li i o a uad t a m t e j sz y m i  Mulatami .  Zosia* 
w e ł  ó d  od ki lku lat z Królem H a i t y  c k  i m 
w w o j n i e ,  prowadzonóy  o nieograniczone 
j o n o w a n i e  nad całą w y s p ą .  C z j l i ,  j iak się 
oba  ci W ł a d c y  od lego czasu po godzi l i ,  nie 
w i a d o m o  dotychczas .  Nie w i a do m o  równ e, 
iakie myśl i  i zamiary  ma P e t  h i  o n  w z g l ę ­
dem F r a n c y  i.  Możemy się ieduakże nie* 
z a b a w e m  spodziewać p ew ny ch  objaśnień w 
tóv,  dla F r a n c y  i i E u r o p y  w a ż n e y  oko* 
l i czaoś-i .

Dz iennik ieden A n g i e l s k i  n a z y w a  o- 
st^tnią oiłet w-ę Króla H a i t v c k i e g o  dziełem,  
w p r  iwi.ii-.cem w zadomieoie t-. ch wszystk ich ,  
których fałszy w e wiadomośc i  osadników Kra n- 
Cfzkii.ii dotychczas uwuiJz i ty .Odezwf l tanie ies t

robotą ba rb ar zy ń có w ,  lecz pismem, ułoiojsem 
w tonie , k t ó r y b y  nawe t  Dyp lom at y  ko« i Eu* 
ropeyskiemu zas zcz yt  przynos i ł .  P r z y u c z a j ą  
tam fa c ta  i p o w o d y ,  któreby  n a j z d o l n i e j s z e  
pióro z trudnością zb ić  m ogł o  Król  Murzy* 
nów usprawiedl iwia  przed Trybun*łe<n Na­
rodów prawną ważność niepodległości  Ha i -  
t y ,  i potrzeba mu przy  o iwartem i nieu- 
przedzonem sądzeniu p r z y z n a ć ,  źe to nie 
ł a t w o  iaśniey i dzielniey dowiedz ioaem b y d ź  
m o ż e ,  iak w  o w e y  odezwie .  Przeszło 150 
lat t rz ym ano  P rz od kó w  teraźnie jszego  ludu 
H a i t y  w stanie domo<*ey n iew ol i ;  nie mieli 
oni żad-nego moralnego,  b y t u , a obchodzono 
się z n imi ,  iak z towarem.  T a k i e  więc  pra* 
b o , któreby ich przedmiotem własności  zroś 
bić,  a iednak obowiązki  w k ł a d a ć  nan ic l i c hc i j s  
ł o ,  musiałoby  b y d ź  niesłuszne i sprzeczne.  
Nie ma iednakże o tein nay. 'nnieyszćy wzm ian­
ki w o w e y  o d e z w i e ,  ani też k n y k u  na od­
cierpianą niewolę.  Przedstawia en a prosto 

fa c ta  i przydaie z dosto jno śc i ą  : . ,S u r o w ą
iest wolą naszą pominąć owe  czasy  za k a ły  
i h a ń b y . W  rzeczy samey  (p isze  d a le y  
Redaktor  Angielski ) nie może by :ż p ie r w ej  
m ow a o powinności  Poddanych  lub niepodle­
g ło śc i ,  póki wolność c y w i l na  o wy c h  poie* 
d y ń c i y c h  ludzi, pragnących b ri, t ra 11*0 *» 
Dymi za  N a r ó d ,  nie za cz ę ł a  s ię;  stało się 
to na mocy pr aw a  FraDcuzkiego w Lutymi 
179400, które wszystk ich  mieszkańców osad 
wolnymi  ludźmi uznało .  O  poli tyczi iey szko* 
dl wości  takowego pr aw a nie może tu bydź  
py ta n ie ;  d o s y ć ,  że w y d a ł a  ie konstytucyy* 
o a U ł a d z a ,  która dotychczas  nie iest zaprze­
c z o n ą ,  poniewsż masą prawną ważność  u- 
stawy o u e y ż e ,  które ona właśnie  w o w y m  
czasie w y d a ł a ,  a które bez n o w e /  rewo lucy i  
aniesionemi by dź  nie mogą.  O d  tego czesu 
st i i i  się mieszkańcy  H a i t y ,  i w s z y s c y  po 
wyyśc iu tego p r aw a  na tey w y s p ie  zrodzeni,  
w o ln y m i  ludźmi.

N i e m e j / .

Ga zeta  p o w s z e c h n a  z a w i er a  co  na­
stępuj* :

Xiążęta i H ra b i o w i e ,  k t ór zy  przez Ligę 
Reńską utracili ndzielnosć,  podali  Kongresso- 
vvi W i e d e ń s k i e m u  przez Pe łnomocnika 
sw oi  ego t a k o w ą  Notę :

,,Dojmv Xiażąt  i Hrabiów d aw nó y  R ze sz y  
d o w ie d z ia ł y  się o  przełożeniach , iakie nie' 
fcińr* Stany R * e s z v ,  a Cz łonki  b y ł e y  L g i  
Re ńskiey ,  po da ły  Kongressowi  ci 16. Listo* 
pada.  He te przełożeniu maia za cel w/nu*
A  <2



Tzenie nadziei  i życzenia względem p o w s z e c h ­
ne /  Niemiec szczęś l iwośc i ,  tudzież złożenie 
hołdu  wdzięczności  i uszaoowania  Oiwobo* 
dzicielóm O j c z y z n y , w  tem Xiążęta i lira* 
b io wie ,  k tórzy  utracili  udz ielność ,  uprzedzili 
rzeczone Stany  Ligi Reńskiey,  a chę c i ,  iakie 
w  ka ż d e y  okoliczności  okaza l i  , ręczą za ich 
szczerość.  A le  ieże l i ,  iak w i d a ć ,  rzeczone 
przełożenia maią  za  cel domaga oie się o s o b ­
ny ch  p r z y w i l e i ó w ,  Pełnomocnik Xiąż ąt  i 
H r a b i ó w ,  k t órz y  postradali  udzielność,  ma 
sobie zalecono wyraźnie,  a co dla niego lest 
świętą  p o w in n oś c i ą ,  a b y  uczy ni ł  pokornie u* 
w a g e ,  iż wszelkie  po bu dk i ,  na których  się 
t c i  przj»wileie zasadzać m o g ą ,  są względem 
Dich ba rd z ie j  leszcze niezaprzeczonecni ; bo w 
artykule  6tym traktatu P ar y sk ie g o  nie wspo* 
WHiia.no © Cz łonkach  Ligi  Reńskiśy,  i-»k© iuż 
wtedy  zniesione/ przez z w y c ię z t w a ,  klerem!  
O patrzno ść  ud-irowała oręż S p r z y mierzonych,  
tudzież  przez następne, a uroczyste zrzeszenie 
się i ć y  C z ł o n k ó w ;  ale wspomniano  tv p o w ­
szechności  o Kraiach Niemieckich.  Między 
niemi zaś są ta k i e ,  które pierwćy  stały S12 
o fiarami  L ig i  Reńskiey ,  a k tórych  ludność 
nierównie więks za  od ludności  kilku z t y c h ,  
co podczas pa n o w a si a  g w a ł t u  b y ł y  szczęśliw* 
szemi  pod wz ględami  poiityczneaii .  A że o* 
gó lus  ludność K r a l ó w ,  które utraci ły udziel  
ność ,  przeszło miliion dusz w y n o s i ,  przeto 
nie można im za p r z e c z y ć  p r a w a ,  iakie maią 
cio reprezentac j i  po li tyczney .  Xiążęta i Hra­
biowie,  k tórych  imieniem mów i  Pełnomocnik,  
mogą  także o dw oła ć  się do również  nieta* 
przeczonych ich praw pod względem dawoo- 
ści i świetności  ich D o m ó w .  Lecz powszechne 
przepisy p r aw a  N a r o d ó w  nastręczaią im 
gruntownieysze  po budki  sp ok o y no śc i ;  bo 
w y p ł y w a  ztąd wid oc zni e ,  że u m o w y  nie 
m ogą  b y d ź  zawiera ne  z ubliżeniem trzeciemu, 
ktorego przy  ich zawieraniu nie w ys ł uc ha no,  
i który na nie nie zez wo l i ł .  W  tey to zapewne 
myś l i  wielkie M oc a r st w a  sprzymierzone s łu­
sznie i mądrze d od ały  i d l a  d o b r a  Ni e *  
m i e ć ,  w  przystąpieniach ich do u m ó w  w  
F r  a n k f  ó r  c i e za wa rty ch .  Jeżeli  -dawni 
Xiążęta  Ligi  Reńskiey ,  k tórzy  pa now al i  nad 
częścią  ich ws pó łs t anó w na mocy iedynie i 
d l a  utwierdzenia teyż e  L ig i ,  chcą w b r e w  
s p ra w ie d l iw y  m i ws pa ni a ł o m yś ln ym  -wid©* 
kom Sprzymierzonych,  a * uszczerbkiem tych,  
w  których  imieniu t a  Nota p o d a n a ,  dawsic 
inne niesłuszne znaczenie w y z  wspomn ian ym 
u m o w o m ,  tedy  ci nrnią się ta  o b o w i ą z a n y c h  
ich P o d d an ym  i Następcom podać  przez P e ł ­
nomocnika uroczyste przec iw temu kr oko wi

oświadczenie.  Z re sz tą ,  iako ciź X i a i ę t ł  i 
Hrabiowie  wśród n a y p r zy kr z ey sz yc h  o t » r t  
doświadczeń okazal i  niewzruszone żauf*a ie  
w Os wo badzic ie jach  Niemiec,  tak ież zlecil i  
Pe łno moc niko wi  s w o i c i i i j , a b y  pono wi ł  za- 
pewnieaie o ich uczuciach względnie zaproś 
wadzenia  K o n s t y t u c j i , z d o ln e j  uszczęśliw ić 
Niemcy,  a k t ór ey by  by ł  podporą Naczelnik 
z w ł a d z ą  k o ns ty t uc y j ną .  T a k  więc w przy* 
padku t y lk o  , g d y b y  b y ł y m  Cz łon ko m  L ig i  
Reńskiey nadano pr aw o  Óależeaia do obrad  
nad tą K o n s t y t u c j ą ,  Xiążęta i H ra b i o w i e ,  
w których imieniu podaie się ta Nota , tuszą  
sobie s łusznie,  że im t o ż  prawo odm ów  jonem 
oie oędsie,  Fch oący  ied sak ow em i  zaw s ze  
uczuciami ku O y c z y ź n i e  Niemieckiej ' ,  nie o- 
mieszkftią pr zychy l ić  się dp wszelkich prop o­
z y c j i ,  zmierzaiąpych do zdz ia łania  iey do­
bra, będącego celem ich Życzeń,  Z lego p o ­
wodu Pełnomocnik padaiący  tę Notę,  p o w a ż a  
się zanieść leszcze prośbę,  k tórć y  przedmiot 
n iemnie j  iest w a ż n y m  dla wielkiego celu w  
po ws zechnośc i ,  iak dla wszystk ich interes* 
sowa nyc h  w szczególnośc i ,  to ies t ,  a b v  na­
dano niezwł oc zn ie  moc  w y k o n a w c z ą  uchwas 
łóns, iakie względem Konstytucy i  Niemieckiey 
za p a d n ą ,  i żeby  tym sposobem położono  ko* 
niec ninieyszeinu b e z k r ó l e w i u ,  równie szho- 
riliwemu dobru Niemiec,  iak niebezpiecznemu 
dla ich spokoyności .  P r z y ł ą c z a j ą  do te y  
pr ośb y  s łustne  zadanie ustanowienia naywyż*= 
szego T r y b u n a łu  dla Niemiec,  bo ón ty lko  
zdoła  zapewnić  w o l n o ść ,  porządek i w e w ­
nętrzną spokoyność  Niemiec. Nareszcie,  wszy* 
scy szczerze pragną,  a b y  ogólna  Konstyiu- 
c y a  za pe w ni ła  ludowi  Niemieckiemu Koasty-  
tucye różnych Kr a ió w Niemieckich w sposób 
t r w a ł y ,  i zas łania jący  ie od szkodl iwego  
w p ł y w u .  Xiążęta i H r a b i o w i e ,  w  których  
imieniu ta nota p o d a n a ,  poczytuią  sobie za  
o bo w ią z ek  w p r o w a d z i ć  do swoich  Kra«6iv 
Konstytucye.  T a k i e  .są ich żądania,  o k tórych 
łaskaweru  przy ięciu nie wątptą. “

Elektor H e s k i  n a k a z a ł ,  aże by  -w P a ń ­
stwach iego przywrócona  b y ł a  K o n s ty t u c ya ,  
która w roku sSoótym bo w i ą z y w a ł a  we wzglę .  
dzie szlacheckich i gru ntowych  po dat ków  i 
po borów.  las ty tuta  miłosierdzia wolnemi  na* 
dal  będą od tychże  p o d a t k ó w  , a  to tem 
bardziey,  kiedy Duchowoytn  i Na u czyc ie lem 
szkó ł  publ icznych przeznaczone zostały do* 
cho dy  z dóbr  nieruchomych,  dziesięciny i t. d . ;  
wreszcie,  powszechne ciężary maią b y d ź  zno* 
szone nadal  wspóloemi  s i ł a m i ,  a wolne od 
nich  leszcze w roku igo óty m k l assy ,  m aią  ie
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ł ersz  t a k i e  ponos ić,  to i e s t , w  dwóch trzech 
częściach  co do poboru wnoszonego  w  t ym  
roku i s ko  nadz w yczayciy podatek woienny.  
P a ń s z c z y z n y  i prace z gruntu będą ca no wo  
w p r o w a d z o n e ,  iednakże ze względem na  do* 
bro Kraiu.  Dobra  lenoe Badane na dziedzic® 
tvvo i t„ d . , które wol oe  b y ł y  dotąd od po- 
d a t k ó w ,  pozostaią wp ra wd zie  przy  tetn pra* 
w i e ,  będzie iednak m ian y  w z g l ą d ,  a b y  n a ­
leżąca z nich o p ł a t a ,  nie by ła  zbyt  m ałą  w  
gtosónku z dochodami .  Podatek aa  umor ze­
nie d łu g ów  k r a i o w y ch  w y b r a n y  będzie iea 
szcze w roku t8*5!y fri, lecz ustaią wszystk ie  
iDne p o b o r y ,  przez siedmioletni  despotyzm 
narzucone.  D n i a  i .  Marca  ma b y d ź  zwoła® 
ny  S e j m  bez o cze ki w ani a  postanowień K o n ­
gressu. Kiedy zaś przy zmianie okol iczności  
Czasowych  ustaią p o w o d y ,  dla k tórych  w  
przeszłych wi ekach  włościanie iako Poddani  
od narad p o w i a t o w y c h  usuniętymi b y l i ,  
przeto i oni będą mogli  teraz w y s i a ć  Depu= 
tow any ch  z pięciu ok rę gó w ,  iednakże ci ma® 
ią  b y d ź  obeznani  z Ronstytucyą .

Z D r e z n a  c z y t a m y  w  Gazec ie  p o w -  
s z e c h n ó y  oastępuiący a r t y ku ł  pod d. i2go 
Grudnia  roku zesz łego:  „ D n i a  wczo ray sz ego  
a res zto wa no  tu nadspodzianie Ra d cę  appella- 
c yy neg o  D.  F l e k a .  P o w ó d  do tego mial  
b y d ź  następujący:  Jeszcze na początku Listo* 
p ada  w e z w a ł o  ki lkaset  O b y w a t e l i  Reprezen* 
tantów i Prze łożonych  dzielnic miasta D r e ­
z n a  w titniu adressach,  aby  przed Pe łno mo ­
cnikami  na Kongressie W i ó d e ń s k i m  po w* 
tor z y li n iez łomne ich pr z y w i ą z a n i e  do uko* 
chanego O y c a  O y c z y z n y  i Króla  F r y d e r y ­
k a  A u g u s t a ,  i aby ponowi li  ich prośby o 
prędki  i daw no pregniony po wr ót  iego. R e ­
prezentanci  i Przełożeni  dzielnic miasta D r e ­
z n a  zgromadzi l i  się zatćtn bez wszelkiego 
w a h a ni a  się i u łoż y l i  d. 9. Grudnia prośbę 
do Kongressu W i e d e ń s k i e g o ,  w  którey  
w y r a z i l i  życzenia Drezdeńskich O by w at e l i .  
Lecz  ta y na  P ol i cy a  dow iedz ia ła  się o tym 
kroku i k a za ła  właśnie w ó w c z a s ,  gdy  rze­
cz on ą  prośbę  do W i e d n i a  odsy łać  m i a n o ,  
dadż areszt  d o m o w y  R a d c y  appel iacyyneoju  
F l e k o w i ,  iako Prezyduiącemu Reprezentan- 
tamóra O b y w a t e l i ,  a  oraz za b r a ć  oryg ina ł  
prośby w r a z  z za łąc zone mi  do niey / m a  a- 
dressami.  O s m y  adres i ł topiia proś by  Re- 
Prezeutanów miasta D r e z n a  do  Kongressu 
W i e d e ń s k i e g o ,  mogły  z trudnością ty lko  
uy śd ź  baczności  W ł a d z  Pruskich.  Spod zie­
w a m y  $ię} że  te p isma d o y d ą  dro gą  publicz*

ną do Kongressu W  i ód  e ń s k i e s  o , k i e d y  
nam Rząd teraź nie j szy  przecina wszelką  inną 
drogę ob iawienia  głośno  życzeń  naszych-.'*

O p ró cz  tego zawiera  ieszcze Gazeta 
p o w s z e c h n a  następuiący list z L i p s k a  
pod d. 17. Grudnia rofeu zesz łego:  „ O d  k i l ­
ku doi rozesłano po wszystk ich  prawie Pro* 
w i s c y a c h  S a x o n i i ,  do W ła d z  i inńyeh o* 
s ó d  maiących w p ł y w ,  przez g oń có w  wezwą*  
m e ,  aby  ze strony S t a n ó w ,  Rad m i e j s k i c h ,  
Gmin i t. d. uzysk ać  prośby do Kongressu 
W i e d e ń s k i e g o ,  w których wynurzone  cna 
b y d ź  w imieniu Narodu pragnienie utrzyma* 
nia całości  S a x o n i i ,  bez czynienia iednakże 
ża d n e y  wzmianki  o Królir S a s k i m .  Za po.  
w ó d  tego podaią  t o ,  iż obrad y  Kongressu 
względem losu S a x o n i i  tak n ieszczęś l iwy  
w z i ę ły  o b ró t ,  ze pomimo sprzeciwiania się 
Cesarza  A l e x a n d r a  po d z i a ł  O j c z y z n y  n a ­
s z e j  będzie nieuchronny m , ieżeli  się Naród  
przeciw temu nie oświadczy .  W e z w a n i a  te 
tuało znayduią  wstępu,  bo kt óżb y  nie poznał  
się na tem,  iż dążą t y lk o  do tego,  aby  w y ­
w a b i ć  od Sa x o nó w  oświa dc zen ie ,  iz właści® 
w i e  c a ł o ś c i  sw o i e y  iedynie żądaią , i że , 
skoro to ich życzenie pr zyy dz i e  do s k u t k u ,  
przystaną na to ,  a b y  iako c a ł a  P row in cya ,  
przez kogokolwiek bądź .  rządzonemi  byl i* 
Sp o s ób , . ia k i m  sam Naród zrobić chcą narzę­
dziem planów o b c y c h ,  zda ie  się b y d ź  n ay a  
przy zw oi t szy m  środkiem do wzmocnieni  - 
partyi  Króla  , ieżeli  t a k o w a  ieszcze w z m o ć  
cnioną,  b y d ź  potrzebuje.  Moż emy za rę cz y-  
uroczyście w imieniu każdego poczc iwego Sa  
sa , że Naród nie odłączy nigdy  życzenia  
c a ł o ś c i  od życzenia  s a m o b y t n o ś c i  pod 
swoim Królem,  i że p ierwsza  wtenczas tylko  
wartość  u niego mieć będzie,  g d y  i drugą o* 
t rzyma.

Gazeta B a y r a y t s k a  zawiera  następu* 
iąc y  ar t y ku ł  z S a x o n i i  pod d. 23. Grudnia 
roku z e s z łe g o : „ W s z y s t k i e  pisma przec iw 
K ról ow i  F r y d e r y k o w i  A u g u s t o w i ,  k t ó ­
ry c h  teraz wiele ie«t u nas w c b b i e g u ,  zapa- 
laią bardz iey ieszcze miłość S a x o o ó w  do ich 
starego K r ó l a ,  a surowe zabronienie pism 
obsta iących za  dotychczesnym pauuiącytn 
Do me m S a s k i m ,  nietylko zostrza c i ek a w o ść  
i żądze czytania  o n y c h ż e ,  lecz wzbudza  na* 
w e t  ślepą wiarę o ich niemylności .  P i ę ć  
t y s i . ę c y  popiersiów Króla  S a s k i e g o ,  ła® 
nych z że laza ,  które n iedawno pewien handlo­
w y  dóm Saski  o trz y m a ł ,  rozkupiono w dniach 
k i lku .11-
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S z w e c y a  i N o r w e g i i  a.

Oto iest g łów na  treść n o w e /  Konstytu  = 
cy i  N o r w e g s  k i e y ,  sk ładaiącey  się z  n 2 
§§.,  a ogłoszoney  w C h r y s t y j s n i i  dru* 
kiem za upoważnieniem Rź ąd u  , przez którą 
z b i-i .a i a się wszelk ie  w i a d o m e dotychczas  
proiekta i poprawki  on ey że :

Króles two N o r w e g s k i e  iest iak o  w o l ­
n e ,  niepodległe,  nierozdzielne i nie mogące 
b y d ź  o j s t ą p io n l m  Państwo,  pod iednym Kró* 
lem ze S z w e c y ą  połączone.  Kształt  Rzą* 
du iest ograniczony p ra w am i  i dz iedz iczno* 
monarchiczny .  Panuiąca  religiia iest i bę- 
będzie Ewangel icko  * Luterska.  Jezuici  i 
Mnichy  nie będą c ierpianymi  w  Kraiu.  Zy* 
dzi nie maią nadal  wolnego doń przystępu.

W ł a d z a  w y k o n a w c z a  iest przy  Królu.  
T e n  powinien się z a w s z e  p r z y z n a w a ć  do E= 
wangel icko  * Luiersk iey religii,  powinien o* 
raz u t r z y m y w a ć  ią i bronić.  O s o b a  Króla  
iest ś w i ę t a ,  w niczśm nie iest winna,  ani mo« 
że b y d ź  oskarżona.  Odpo wie dz i a ln ość  spa* 
da na Królewską Radę Stanu.  Następstwo 
dzieie się w prostey linii,  podług  stopni po* 
krewieństwa,  i stosownie do porządku sukces- 
sy y o e g o  w roku l g i o t y m  przepisanego.  G d y  
nie masz Xięcia mającego pr aw o  do następ1 
s tw a,  może  Król  Se y m o w i  Norwegskiemu, i 
w  tymże  czasie Stanóm Sz wed zki m ,  Następcę 
sw eg o  proponować .

Pełnoletność Króla  będzie przez Seym 
Norwegski  wr az  z Stanami  Szwedzkiemi ,  a l ­
bo,  g d . b y  się w  tym  względzie nie zgo dz i ły ,  
przez W y d z i a ł  Reprezentantów o b o y g a  Na­
r o d ó w  prawnie  oznaczona.  Król ,  doszedłszy 
do l i t  prawem oznaczonych,  ogłasza  publi* 
C z n i e ,  i ż małoletoość iego się s k o ń c z y ł a ,  o- 
beymuie  ster Rz ąd u ,  i skrada przed Seymem 
następującą  p r zy s i ęg ę:  ,, Przys ięgam i przy* 
rzekam rządzić Króles twem N o r w e g s k i e m  
według  Konstytucy i  i praw iego,  tak ini niech 
Bó g  i iego święte s łowo d op o m oż e  “

Każdego  roku ma K r ó l ,  ieżeli ważoe 
przeszkody  nie-są na z a w a d z i e ,  prze by wa ć  
przez nieiaki czas w N o r w e g i i .  Król  zbife 
ra sobi? sam Radę z O b y  watel i  Norwegskich ,  
i może także mianować  W i c e  - Kr ó la ,  albo 
W ie 'k o rzą d cę ,

Do zas iadania  w Radzie  Stanu może 
K ról ,  albo w n a d zw y cz a y n y ch  okol icznościach 
W i c e  - Kroi ,  oprócz  z w y c z a y n y c h  C z ł o n k ó w  
teyże  R a d y ,  innych O b y w a t e l i  No rw eg sk i t h ,  
w y l a w s z y  C z ł o n k ó w  Seymu,  powoł-ić.  Oy-  
ciec wraz  z s y n e m ,  albo  d wó ch  braci,  nie 
ift.og t w niey zas iadać  w r ó w n y m  czasie. —

W i c e *  Królem może b y d ź  t y lk o  Następca  tró- 
nu, lub iego naysfąrszy  Syn  po skończoDÓy 
małoletności.  —  Wie lk orząd cą  zaś może b y d ź  
o br an ym  Norwegiianin lub Szwed.

Wsze lk ie  p r o p o z y cy e  N o r w eg i ia n ó w  do 
Króla ,  muszą  w p r z ó d y  podane b y d ź  Rządo* 
wi Norwegskiemu.  —  W sz ys t k ie  s p r a w y  ko* 
ścielne Król  urz ądzać  będzie.  —  R o zp o r zą ­
dzenia tyc ząc e  się handlu,  c ła ,  gałęz i  zarób* 
ku i Poi icy i ,  może K r ó l  według  zasad  Koa*  
Stytucyr i praw w y d a w a ć ,  lub znosić.  W y *  
biera także Król  uchwalone  przez Se y m  po* 
datki .  —  Kassa  k r a i o w a  zostanie w  N o r *  
w e g i i ,  a iey  pr zychód będzie na  potrzeby  
i pożytki  N o r w e g i i  ob racany.  —  Król  czu­
w a ć  ma nad tern, a b y  własność  kr a i o w a  i 
do ch o d y  w sposób przez Se ym  ustanowiony  
i  ku poży tkow i  powszechnemu na yw łaś c i *  
wi ey  zarządzane  i u ż y w a n e  b y ł y .

Król  ma prawo p r i e b a c i a o i a .  —  Xia- 
żęta krwi  K r ó l e w s k i śy  nie mogą ża d ny ch  u* 
r i ę d ó w  cy wi ln y ch  piastować .  —  W sz yst k ic h  
w y ż s z y c h  Urz ędników Króles twa  może Król ,  
po wy s łuchaniu  zdania R u ly S t a n u ,  bez po* 
przedniczego wyr oku oddalić.  W  nagrodę wy* 
sokich zas ług  może Król  roz da w a ć  ordery w e ­
dług swoiey  wol i.  Osobiste zaś,  albo  d z i e ­
dziczne prżywi leie,  nikomu nie mogą b y d ź  u* 
dzielanemi.  —  Co  się tycze Dw oru  i Dw o*  
rzan,  w t e m Król  m * w ul > wy bór .

K  ól mi  n a y w y ż s z e  d o w ó d z t w o  nad siła 
lą d o w ą  i m o r s k a ,  która an> p o w i ę k s z o n a !* * * <* Z z
an; imiteys/ocia b y d ź  nie m o j e  be* ^ezsvG* 
lenia Seymu. Z i d o e  zagraniczne w o y s k o  nle 
rnóże b y d ź  sp ro wa dz a ne  do Kraiu bez ze- 
zwolea ia  Se -m u .  Podczas  pakom nie może 
stać żadne inne w o y s k o  w N o r w e g i i ,  iak  
t y l k o  N o r w e g s k i e ,  które równie  nie m o ­
że p r ze b yw ać  w S z w e c y i .  W  w o y m e  za* 
czepney ,  nie może b y d ź u z y w a n ą  ani lą d o w a  
ani morska siła Nor«egs l ta  bez zezwolenia  
Seymu.  Okręty woienne  iedoego Kr óles twa  
nie mogą  by dź  osadzone luiiem drugiego. 
Wszystko ,  co nie należy do l i o u « w vc h  kor* 
pusów,  iako to: in i l i iya  kr,io\va i t. d . ,  nie 
może nigdy s łużyć  za granicą Króles twa.

Król  ma także prawo w o ysk o  zgroma­
dzać,  i po naradzeniu gię z Rządem Norweg* 
skim w o y n ę  r o z p o c z y w a ć  i p o k ó y  zawierać.

Wszystkie inieressa Norwegii  w o y c z y *  
S t y ®  tęzyku układ ne i zała twiane  b y d ź  ma 
ią.  Nayblrższy Dziedzic t ronu,  ieżeli iest 
Syne m panuiącego K r ó l " ,  pr zybiera  t y i u ł  
Następcy  tronu. Sk o ń cz y  w s z y  rok <8t y ,  
może zasiadać w R.idzie Stanu,  i tdnsk  Bez 
głosu.  Żaden X i ą i ę  kr wi  Rrolewskiey  nie
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może  się pod utrata ko ro n y  bez zezwolenia  
K r ól a  ożenić.  Gdy* Król  umrze, a Następca 
iest małoletni,  ma się zgromadzić  natychmiast  
N o r w eg sk a  i S z w ed zk a  R a d a  Stanu dla 
ws pó ln eg o  z w o ł a n i a  Se ymu  tak w N o r w e - 
g i i ,  i ak i w S z w e c y i .  Nim się Reprezen­
tanci  o boy ga  Narodów zgromadzą,  i nim u* 
stan ow ią  Rząd  na czas małoletności  K r ó l a , 
za rza dz a ć  będzie Pań stwem Rada  Stanu,^zło» 
zona* z r ó w n e y  l i czby  Norwegiian i Szwe*  
d ó w .  Norwegi ianie sk ładaią  przed swoim 
Se> mem następującą p r zy s i ęg ę:  „ P r z y r z e k a m  
i  przysięgam sp raw ow ać  R z ą d y  według  Kon- 
sty.tucyi i i ey  praw,  tak  mi niech Bóg i iego 
święte s ł o w o  d o p o m o ż e ! “  Szwedzi  zaś z ł o ­
ż ą  tę samą przysięgę przed Stanami  Króle* 
s t wa  swoiego .  G d y  się i ch zarząd s k o ń c z y ,  
tnaią przed Królem i przed S e ym em  zda dź  
sp ra w ę z  onegoz.  Król  małoletni  musi nale* 
i y t ą  naukę w  Norwegskim ię zy ku  o de b ra ć ,  
co m a b y d ź  regułą  n igdy  niecofnioną.  Sko ­
ro męzkie plemie Króla  wygaŚDie,  a  żaden 
n o w y  Następca  tronu o br a n ym  nie będzie , 
n o w a  O y n a s t y a  K r ó l e w s k a  obraną  by dź  
powinna.

Naród w y k o n y w a  w ł a d z ę  p r a w o d a w c z ą  
przez Seym.  T y l k o  nieskażeoi  O b y w a t e l e  
mogą b y d ź  Cz łon ka m i  oeegoż.  K a żd y  O b y ­
w a te l  może  w czasie w y b o r u  onych że  wten* 
czas t y lk o  g ł o so w a ć ,  kiedy ma 25 lat  skoń 
czon yc h.  N a  przysz łość l i czba  Reprezentao* 
tów  m i e y  s k i c h  do z i e m s k i c h  ma się 
do siebie mieć t a k ,  iak  i e c l e n  do d w ó c h .  
O g ó l n a  l iczba onychże  nie powinna  b y d ź  
także mnieysza iak 7 5 , 3  większa nad 100. 
Żaden nie może b y d ź  obrany  Reprezentan­
tem, k t ór y b y  nie miał  la t  2oto,  a 10 przy 
na y m ni ey  w Kraiu nie mieszkał .  Cz łonki  
Ra d y  Stanu,  należący do nióy Urzędnicy ,  t u ­
dzież Off icyal i śc i  d w o rs cy  i Pensyoniści ,  nie 
mogą  bydź  Reprezentantami Narodu.  O b r a ­
ny Reprezentant nie może  się usunąć od w y ­
bo ru;  ka żd y  z  nich otrzyma * ka ss y  kraio* 
w e y  s łuszne wynagrodzenie .  Żaden Repre 
zentant nie może b y d ź  a r e s z t o w a n y , a za 
Wynurzone opiniie tylko  Seymowi  iest odpo* 
wiedz ia loy jn .  Se y m  zgromadzać  się ma po* 
spolicie co trzy lata w stolicy Król es tw a,  a

w pierwszą  Niedzielę miesiąca Lutego. 
^  oad z- wy fz ayn yc h  prz)*padkach, ma Król  
tftkże praw o,  oprócz  oznaczonego czasu *»o*  
łać  Seym i roz wi ą za ć  go ta k i e .  Jeżeli  Seym 
o a d z w y c a a y n y  t rwa  wtenczas ieszcze ,  gdy  
Zw yc z a yn y  z a cz yn a ć  się powinien , tedy in* 
tcressa pierwszego zupełni^ ustaią. Nic nie 
tuote  b y d ź  przedsięwziąłem,  gdy  mę są zgro*

madzone pr zy n a y m n i ćy  t rzy części C i fcn» 
k ó w  Seymu.  Król  zaga ia  Seym stosowną do 
spraw'  kr atowych  m ową.  W  przytomnośc i  
Kró la  żadna  obrada  mieysca  mieć nie może.

Se ym  ma moc s tanowienia lub z n o s z e ­
nia pr aw ,  nakładania  p o da t kó w ,  ceł  i p o b o ­
r ó w  pu bl icznych,  k tóre  jednakże nie mogą  
t rwać  dłużey,  iak do rgo L ip ca  tego re k u ,  
w  którym  z w y c z a y n e  zgromadzenie Seyenu 
przypada,  c h y ba  że by  w y r a ź n i e  ponowione* 
rai  b y ł y .  Prócz  tego mocen iest Seym z a ­
ciągać długi  na kredyt Kr ó l es tw a ,  cz u w a ć  
nad kassatni kraiowemi ,  z e z w a l a ć  na nad* 
z w y c z a y n e  su m m y  pieniężne,  potrzebne na  
w y d a t k i  kratowe;  oznaczać  , wiele ma b y d ź  
w y p ł a c a n o  rocznie  na utrzymanie D w or u  
Kr óla  i Wice  - Króla  ; w y zn a cz a ć  dochody  
dla Fami li i  K r ó l e w s k i e j ,  które iednakże z 
gru ntów sk ła d a ć  się nie m og ą ;  kazać  sob.e 
p o d a w a ć  zna ydu iąc y  się w  N o r w e g i i  pro* 
t okuł  rządowy,  oraz wszelkie  publiczne do* 
kumenta i papiery  (z wyłączeniem t yc h ,  k t ó ­
re się t y c z ą  p r z e d a r o t ó w  w o y s k o w e g o  do* 
w ó d z t w a )  & c . ;  k a z a ć  sobie udzielać przy* 
mierzą i t raktaty,  zawarte  przez Króla  z o b -  
cerni M o c a r s t w y ,  z wyłączeniem a r t y k u łó w  
taynych,  które iednakże nie mogą zostawać,  
w  sprzeczności  z o g ł o sz o n e m i ; p o w o ł y w a ć  
każdego  ( w y i ą w s z y  Króla- i Fatnihię tego)  
do stawienia się osobiście w sprawach kraio* 
w y c h ;  przeglądać listę wyp łac ony ch  pensyi  
czynnych  i wys łu żony ch,  oraz cz y n i ć  w niey 
takie odmiany,  iakie za słuszne uznane będą; 
mian ow ać  5ciu Rewidentów,  maiących  rocznie 
sp rawdzać  kr a i o w e  rachónki  i og łaszać  w y ­
ciągi  z nich drukiem. Nakoniec ma Seytn 
p r a w o  udzielania cudzoz iemców natura- 
l izacyi .

Uchwała  , na którą się c a ły  Seym  zga* 
dza,  powinna b y d ź  przez De putacyę  ooegoż 
przesiana K r ó l o w i  z prośbą,  a b y  ią p o t w i e r ­
dził .  Jeżeli Król  tę U c h w a łę  podpisuie ,  slaie 
się ona pr aw em ,  jeżeli zaś nie, w r a c a  się na* 
zad do Seymu W  takim razie nie n*oze b y d ź  
taż sama U c h w a ła  w czasie tego samego Sey* 
mu przełożoną Kr ólo wi ,  lecz może się to do* 
piero stać na następnym po rz ą dk o wy m  Sey-  
mie. Jeżeli  zaś na t a k o wą  U ch wa łę  i trzeci  
Seym  się zgodzi  i Kredowi przełoży ,  tedy ta.  
k o w a  staie się prawem,  nawet bez potwu-r* 
dzeoia Króla.  Seym  zostsie zgr om adz ony m  
dopó ty ,  póki  to za potrzebę uzn aie ;  iednok* 
że, bez zezwolenia Królewskiego ,  nad t n y  
miesiące t rw ać  nie może.  Po sk cbc zon yth  
o br a d ac h ,  lub też po w y zn a cz o n y m  czasie,  
rozwiązuje  go Król .  Wszystk ie  p r a w a ,  po*



4  6

winny  by dź  w l ęz yk t i  Noretegskim i w imic* 
ciu K r ó l a ,  pod pieczęcią Królestwa Norweg* 
skitgo w y d a w a n e  S a o k c y a  Króla  cie iest 
po irzebpą  na nasiępuiące U c h w a ł y  Se ymu  , 
to ie s t : przez które się tenże iako  Se y m  o* 
g ła s z a ;  wewnętrzną  s wc i ą  Pol icyę  urządzaj, 
pełnomocnictwa  obecnych współczłonków* 
swoich pr zy y m u ie  lub odrzuca ; wy roki  w  
sporach względem wy bo r u  potwierdza  lub 
nie;  cudzoziemców naturalizt>ie; a nakoniwc 
te U c h w a ł y ,  przez które druga Jzba zgroma 
dzenia se ym cw eg o  ( zw an a  'Otlelything) przy* 
wołuie  R ad ców  Stanu i innych Urzędników.  
Se y m  o dpr aw ia  się przy drzwiach o tw ar t yc h ,  
a o b ra d y  ocegoż  ogłaszane są drukiem, cby* 
ba,  że większość g ło s ó w  przec iwnie uchwala,  
j eżel i  kto posłusznym iest r o z k a z o w i ,  ztnie* 
r/a iącemu do naruszenia wolnośc i  i bezpie­
czeństwa zgromadzenia s e y m o w e g o ,  poczyta* 
nym  by dź  ma za zd i a y c ę  O y c z y z n y .  C z ło n ­
k o w i e  Jzby  zgromadzenia se ymowego  (zw a*  
ney Lagt/ting), składaią w ra z  z Sądem nay- 
Miiyźszym Sąd  s e y m o w y ,  w  kt ór y m  Prezes 
t e v ż e J z o y  prezyduie.  Oska rżo ny ,  może bet  
d a o i a  pr zyc zyn y  w y ł ą c z y ć  trzecia cześć Człon* 
k ó w  Sądu s e y m o w e g o ,  lednakże t y lk o  w ta* 
ki sposób,  żeby  Sąd  nie sk ładał  się z ctoi iy  
i ak  i^tu esób.  Sąd  nay w y żs zy  sadzi  w  o- 
statniey Instancyi , i nie może się sk ła ­
dać  z  w i ę c ć y  osób,  iak ty l k o  z Justycyaryu-  
sza i óciu p r zy d an yc h  mu do boku osób.  
P r z e c i w k o  w y r o k o w i  se ym cw eg o  Sądu nie 
można  się wcale  uskarżać ,  ani  też pociągać 
go pod rewizyę .  —  Do urzędów kra jo wy ch  
m ogą  iedynie b y d ź  przypuszczanymi  O b y w a ­
tela Nor wegscy  , Ew a n ge l i ck o  * Luterskióy 
religii ,  k tór zy  zaprzysięgl i  Konstytucyę  , Kró* 
łowi  przysięgę wierności  z łoży i i  i w  ięzyku  
oyczystyro  są biegli.  W y ł ą c z e n i  są nieiako 
od tego Prc fessorowie  w  Uniwersytetach i  
S z k o ła c h  g łó w n yc h ,  Lekarze  i Konzulowie.  —-  
N o r w e g i  i a  odpowiedz ia lna  iest t y lk o  za  
w ł a sn y  sw ó y  d ług k r a i o w y .  —  Będzie nowy 
powszechny  kodex  c y w i l n y  i k r ym in a ln y  u ł o ­
ż o n y ,  i leżeli b y d ź  może na p ie rws zym ,  l u b  
na drugim S ey m ie  publicznie ogłoszony.  Nikt  
nie może by dź  inaczey s ą d zo ny m ,  iak według  
p r a w a ,  a  karan ym  p i e r w ć y ,  niin wy r ok  za* 
padnie.  Śledztwo z ka ra m i ,  nie ma miey-  
sca.  Żadne  prawo nie ma wstecz dzia* 
ła ia cey  mocy.  Nikt  nie może b y d ź  uwię* 
2 i o n y m ,  iak t y lk o  w przypa dka ch  ozoaczo* 
Dych  p r a w e m ,  a uwięzienie ma takim t y lk o  
nastąpić sposobom, iaki  p r a w o  przypisuie.  —  
W p r o w a d z a  się wolność druku. Nikt  nie 
m oż e  b y d ź  ka ran ym  z a  pismo i ak ie yk o lw ie k

bądź  treści ,  c h y b a ,  g d y b y  się targnął  u m y ­
ślnie i sw aw ol n ie  na święte  i szanowne pr zed ­
mioty.  Otwarte  opiniie o fldnunistrscyi Kraiu 
i wszystkich innych przedmiotach,  każdemu 
o b i a w i a ć  wolno.  Ś ledztwa po d o m a c h ,  wy*  
iąw sz y  kryminalne pr zy pa dk i ,  nie maią  
roieysca.  Umyślni  bankruci  nie będą mieć w 
Kraiu żadnego p r z y t u ł k u . — P ra w a  do dzie- 
d z i c z c e y  w ł a s n o ś c i , nie można w żad nym  
przypadku utracić.  Jeżeli pożytek Kraiu wy*  
maga t ego ,  aby  kto swoią ruchomą lub 
nieruchomą własność o s  publ iczny  po ży t ek  
odstąpi ł ,  tedy takiego z kassy kr a i o w ey  zue 
pełnie wy na g ro d z ić  na leży .  K a p i t a ł y ,  t u ­
dzież do ch o d y  Duchowieństwa  i pobożnych- 
fu o d a c y i ,  tylko  na ich pożytek  obracane b y d ś  
p o w i n n y .  —  K a ż d y  O by w a t e l  o b o w i ą z a n y  
iest w powszechności  według  przyiętego fun ­
damentalnego p r a w a ,  w a l c z y ć  za sw oią  G y -  
czyznę —  bez względu  na maiątek i urodze­
nie. —  N o r w e g i i a  zatrzymuie s w ó y  w ł a ­
sny bank,  tudzież s w oi ą  własną monetę i  
i mennicę. Ma prawo wywie sz ani a  własney* 
flagi na flocie kupieckiey.  Bandera woienna 
iest flagą unii,  —  Gd y  się pr iez  d ośw ia dc ze ­
nie okaże potrzeba odmienienia i a k o w e y  czę­
ści tey  Ko nstytuc y i  Króles twa  Norwegsfcicgo,  
powinien by dź  do tego proiekt- z w y c i a y n e m u  
Seyroowi  p r z e ł o ż o n y , i drukiem o g ł o s z o n y ;  
iedoakże na ypierw szy  po rz ą d k o w y  Se ym roz* 
s t rzygnąć powinien,  czy  pro jektowana  odmia* 

-na przy iętą  b y d ź  ma,  lub nie. T a k o w a  od* 
miana nie rnoze b y d ź  atol i  sprzeczną z z a s a ­
dami Konstytucyi ,  i powinna  się iedynie ty-  
czeć  pewnego ograniczenia poiedyńc zyc h  prze­
p i s ó w ,  które ducha Konstytucy i  nie zmienia* 
ią.  D o  zdz ia łania  t ak o w e y  odmiany,  potrze­
bna iest trzecia część g ło s ó w  zgromadzenia 
seymowego.

D a ń  w C  h r y  s t  y  j a n i i , na n a d z w y -  
czaynem zgromadzeniu se ym ow em  w  N o r ­
w e g i i ,  ónia 4. Listopada 1814.

(Podpis)  C h r i s t i e ,  Prezes-

R o s s  y  a.

Gazety R o s s y  y s  k i e  za wi er a ią  Dastę* 
pulące d wa  uka zy  Jcnperatorskie, w y d a n e  dr 
28. Paźdz .  (9. Listop.)  roku zeszłego ;

I. Za powrotem wó ysk  naszych w granice 
O y c z y z n y  , rozkaza l i śmy Jenerałowi  Feldmar* 
sz a lk o w i  Hrabiemu B a r k  1 a y  d e  T o l l i ,  i 
Jenerałowi  Hrabiemu B e o o i g s e n c w i -  roz­
puścić do domu pozosta łe  uzbroienie,  które 
w  Guberniiach wewnętrznych  R o ss y y  skich o» 
obronę roku i f i igg o  z e b r a n e ,  dotąd  b y ło  z»
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granica.  . R z ą d z ą c y  Senat  nie z a n i e c h a  uwia® 
domić o t ć m , kogo  na leży ,  i o św ia d cz y w s zy  
wdzięczność nasza  wszystkie* s topniom uzbro* 
i e o i a ^ a  gor l iwość i poświęcenie się okazane 
przez nie w czasie s ł u ż b y ,  o ś w i a d c z y  razem 
żądanie nasze,  i żb y  W o j o w n i c y  na łonie ro= 
dzio,  w pośród- prac i przemysłu dawnieysze-  
mu s t a n o w i  ich wła śc i  w y c h , zupe łne y  uży® 
w a l i  pomyślności  i s pokoyDOŚc :.

II. Po szczęśl iwie za k o ń cz o n ej  w o y n i e , 1 u* 
z n a w s z y  za potrzebę no we  dać  urządzenie la® 
d o w y m  si łom n a s z y m ,  które przec iwko  nie* 
przy iac ie lowi  d z i a ł a ł y ,  rozdzieli l iśmy ie na 
d w a  ty l k o  w o y s ^ a ,  i m i an ow al i śm y  na cz e l ­
ny m i  W o d z a m i ,  p i er w s ze g o.  Jenerała Feld® 
m ar sz a łk a  B a r k l a y  d e T o l l i ,  drugiego,  
Jenerała B e n n i g s e n a ,  ze wszystkiemu pra­
w a m i ,  nadanemi  w urządzeniu dla wielkiego 
dz ia ła iącego w o y s k a .

—x x x x x x x x x x x x x x x ® x x x x x x x x x x x x x x x x —

Zadziwiające skutki magnetyzmu.

( C i ą g  d a l s z y . ')

N atura  chce pewnie u ży w ać  bardzo czę® 
Sto magnetyzmu do uleczenia sza leństwa,  me® 
lancholii  i wszystkich  móz gowych i nerwo­
wych c h o r ó b ;  ale się nie z w a ż a  na ióy roz* 
k a z y , jakie ona  daie przez usta c h o re g o ,  
który  w p ad a  w  sen magnetyczny.  C h o r y ,  
będący  na naypiękuieyszey drodze do  wy® 
zdrowienia,  t rzy ma nym  b y w a  z a  sza lo neg o ,  
nie czyni się tego ,  co ón rozkazuie ,  a  tak 
sinie się.u) sam ey rzeczy szalonym  na w ieki. 
K ry z y s  iuż się więcćy 'nie w rac a .  Cożby się 
by ło  s ta ło  z J u 1 i i ą , gdyb y w początkach jey 
choroby za szaloną t rzymana b y ł a ,  i g dyb y 
z n ią  lak postąpiono,  iak zazw yc zay  zsza l ony -  
mi pos tęp ow ać  się z w y k ło .  (O b a czy ć  dzieło  
Barona  Szt rom bek a  stronnicę lĄĄ.)

O wyżey opisany m stanie J u l i i ,  t u ­
dzież o nader godnych u w ag i  fenom ena ch,  
które  się w ciągu iey choroby p o k a z y w a ł y ,  
udzielamy Czytelnikom naszym D a s t ę p u i ą c e  
w i e l c e  c iekawe wiadomości .  Dl a  przekonania  
zaś  każdego o ich p ra w d z i e ,  p r z y t a c z a m y ,  
przy każdey oamienioney okol iczności ,  stron® 
nice dz ie ła  Barona  S z t r o m b e k a .

B u d o w a  ciała J u l i i  ( iak się iuż namieni ło)  
nie b y ł a  w niczem n ad we rę żon a;  z o s ta w a ł a  
ona w nay p ięknie jszym kwiec ie  młodośc i  , 
b y ł a  czerstwą  i nay dzie ln ie jszą  si łą  ż y w o t n i ą  
Uposażona,  ( Stronnica  2, 143 i 164.)

M iew ała  ona  melancholi ię {Stron.

—  Z d a w a ł o  s ię ,  źe  obca iakaś  su bs tan c j a  
osiadła na ie y  mózgu.  P od cz as  sw yc h  pierw* 
s z y c h  fa n t a zy i  m a w i a ł a  o s o bi e :  „ S e r c u
moiemu nic nie z b y w a ,  ale  w głow ie  moiey 
dolega mnie;  tam coś tkw i\  mózg  m ó y  mu* 
si się ca łkiem p rzew rócić." Z  tern d a ła  się 
ona często s łyszeć,  na we t  i w e  śnie magne® 
t y c z n y m .  —  Z t ą d  p o ch o dz i ł  i ey  nieprzeła-  
roany u p o r ,  k tóry  po w yl ecz en iu ,  iak w e  
śnie magnetycznyui  m aw i a ł a ,  miał  zniknąć i  
w  sam ey  rzeczy  zniknął  {Stron. 143 i 162.)

Sz cze gól nie jsz ą  iest rze cz ą ,  że J u l i i a  
od wielu lat  przed wybuchnieoiem opisa nyc h  
s y m p t o m a t ó w , mia ł a  o s o b l i w s z ą  chęć ( k t ó ­
rey  sama sobie w y t ł ó m a c z y ć  nie mogła)^ do 
noszenia ż e l a z n e g o  p r ę t a  w s z n o r ó w c ę ,  
którą  nosiła,  tak d a lece ,  że g d y  zamiast  że® 
laznego w z i ę ła  r o g o w y ,  czoła i a k o w ą ś  nie* 
przyiemność.  (Stron. 146.)

K r y z y s  iey  cho rob y  by ł  ótv i4todnio® 
w y  sen, który mia ł  s w oi e  niższe p o d z i a ł y ,  
a  z tych ostatnie,  do stanu naturaloege bar­
d z o  podobnemi  b y ł y .  Podczas  tych i 4tu dni 
z n a y d o w a ł a  się J u l i i a  w stauie zupełnego  
zwierzęcia.  Nie miała  ona r o z u m u ,  ale 
t y l k o  i n s t y n k t ,  k tór y  p r z y b r a ł  na siebie 
kształ t  rozumu i n i e w y m u s z o n e j  dowolnośc i .  
Instynkt  ten za s tę p o w a ł  stokrotnie mieysce 
rozumu.

N i g d y  się dzielność tego instynktu nie 
po kaz a ła  w i ę k s z ą ,  okaza lszą  i god nieysz ą  
podz iwienia ,  iak w o w y m  stanie snu m a g n e ­
tycznego.  Z a d z i w i a m y  się tu:

Nad uczuciam i J u l i i ,  takie w  t y m  sta® 
nie o k a z y w a ł a .

Nad zdolnością , i edynie mocą  w o l n e g o ,  
żadoyro  rozumem nie p o w o do w a ne go  instyn­
ktu oznaczenia nietylko  środków,  ale i czas u ,  
w  kt ór y m  ich uzytyać,  tudz ież przepowiedze-  
ńia,  iak długo syroptomata t r w a ć  będą.

Nad 2naioino.śctą rz e c z y  nie maiąc yc h  
z n i ą  z w i ą z k u ;  nad ie y  z a w s ze  p e a n e m  o® 
znaczeniem przeszłego,  obechego i przy sz łego  
stanu innych  osób i własnośc i  c iał  innych.

W ed ług  w yzn an ia  J u l i i  mia ła  ona  n a j ­
przy j emn ie jsz e  uczucia we  śnie msgnetycz-  
Dym,  i ż y c z y ł a  go wszystk im ludziom.  Nie 
iest to z w y c z a y n y ,  ale o d d zi e l n y ,  w ł a ś c i *  
w  y sobie sen. P ó i t o r y  g odz in y  snu takiego,  
znaczą w i e c e y ,  niż 6 godziu snu zwyczay® 
n e g o . —  J u l i i a  m a w i a ł a  w  tym  śni e ,  ze 
z  nią r o z m a w i a  coś w piersiach i wszystko 
l e v p o w i a d a ;  że przez ten sen p op raw ić  musi 
wszystk ie  b łędy  w porządku życ i a .  —  S y p i a ła  
ona  z w y c z a y n i e  z o twertemi ,  osłupia łemi  o® 
c *yma,  i z  bardzo powiększonemu zrzemcami;



nie w i d z i a ła  nic w tym  ś n ie ,  prócz bia łey  
chmury. — • Wsze lk i  szelest b y ł  i e y  w tym 
stanie szko dl iwy m i sp ra w ia ł  iey nieprzyie* 
mne uczucia.  —  Zapa dał a  ona w sen magne* 
ty c z n y  w e  wszelkich postawach.  Baron 
S z t r o m b e k  zasta ł  ią raz ,  iż spa ła  siedząc na 
Stole ob ok  iego ż o n y  zo tw a rt em i  i osłupia® 
łemi  o czy m a.  —  Jeżeli  chodzi ła  w  t y m  sta­
nie ,  u s tę p ow ał a  iednak  wszystkim na za* 
w a d z i e  bę dą cy m  przedmiotom,  chociaż i ch nie 
w i d z i a ła  (Stron. 20, 21,  24, 29, 30,  41 ,  44, 
62, 66, 70 , 71 i 94.)

S p o s ó b ,  iak  J u l i i a  ż ą d a ł a ,  a b y  z nią 
w  sym pt om ata ch  słabości  iey  p o s t ę p o w a ć ,  
oznaczenie miary  i . czasu  a ż  do sekund w y ­
rachowanego,  kiedy i i a k  miało  i ć y  b y d ź  p o ­
dane t o ,  czego  żądała' ;  w sz yst ko  to  iuż z 
poprzed zaj ące go  opisania wiedzą  Cz yte ln i cy  
nasi.  M a m y  tu wię c  ieszcze namienić ,  co 
n a s tę p ui e ;

D o  śro dk ó w,  które J u l i i a  sobie  prze*
p i s y w a ł a ,  na leżą:

1.)  T e ,  które,  czy  to inko pokarm , c z y li  
iako lekarstwo  w  wł aśc iwe m  rozumieniu,  nay-  
p i e r w ć y  przez żo ł ądek  sk utk ow ać  miały .  B y ­
ł y  one nader proste,  i s k ła d a ł y  się z kleiku 
o w s i a n e g o  z k o r y o t k a m y  ( ro d za y  d r o b n i u t *  

k i c h  r o z y n k ó w  z K o r i n t u ) ,  z  kleiku 
z  s a g o ,  salsesonu,  w i n a ,  w o d y  z cukrem,  
chleba z m as ł em ,  lodu i rumianku.  W  zdro­
w y m  stanie nie u ż y w a ł a  J u l i i a  tyc h  rze* 
c z y  nigdy ,  a lbo  ba rdzo  rzadko;  od  niekto* 
r y c h  miała na w e t  wie lką  odrazę.  K a w y  i 
w i n a  nie pi ła nigdy za z w y c z a y n y  n s p ó y  óod 
o bo yg a  mia ł a  w y r a ź n y  wstręt).  —  Rumianku 
nigdy  może nie p i ł a ,  pr zyn ay  mnićy tak Ba* 
ron S z t r o m b e k  za pe w ni a ,  że go znieść nie 
m og ł a .  L o d ó w  w  ca łem swoim życiu  nie 
j a d ł a ,  iak 4 a lbo  6 razy.  (Stron. 26, 33, 37,
38, 69. 76  i 150 )

2.) Przepisa ła  sobie  p i i a w k i ,  do  p o ­
stawienia  których  w  naturalnym stanie n igdy  
sk ło ni ć  się nie chciała.  (Stron. 20.)

3.)  G o d ną  uwagi  rzeczą iest i lość m e -  
t a l l ó w ,  których  do s w o i e y  kuracy i  potrze­
b o w a ła .  Z ł oto ,  srebro,  cynę ,  że lazo ,  a oprócz 
t yc h  meta l lów po tr z eb o w a ła  i szkła.  Jakże 
r o i  l iczne,  a  oraz  nie daiące  się spostrzegać 
m ogł y  b y d ź  magnetyczne,  e lektryczne i g a l ­
w a ni cz ne  w y p ł y w y ,  k t ó r y c h  tu natura u ż y ­
w a ł a  do w y le cze ni a :  „ C zę st o k r o ć  z zadumie* 
c i e m  patrzałem (pisze Baron S z t r o m b e k )

iak  palcami  do ty ka ła  się k o ń c ó w  Srebrnego 
widelca ,  dla  d o ś w i a d c z e n i a  własnośc i  w y ­
p ł y w ó w  , i iak odmieniał  * położenie on eg oż ,  
g dy  t a k o w y  na żelezcn noża p o ło ż y ł a . “  A le  
iak w p ew ny ch  okol icznośc iach u ż y w a ł a  m e ­
ta l ló w  do przywrócenia z d r o w i a  s w o i e g o ,  
tak przec iwnie w  innych na legała  nayus i l -  
niey  n a  uprzątnienie t a k o w y c h  *)

„ N i e  dopuśćcie dla Bogn ( m ó wi ła  J u l i *  
i a w  Niedzielę d,  10. Stycznia)  a b y  się mnie 
w Środę (13. Stycznia)  kluczem iak im doty* 
kano,  bo by m  nay okropnieyszych  dosta ła  k o n ­
w u l s j i ! “  (Stron. 47.) G d y  ią d. u .  S t y cz ­
nia Lekarz na dw orn y  P .  S z m i d t  bra ł  za  
pul? ,  prosiła go n a y p i e r w ć y ,  a b y  pozdeymo*  
w a ł  p i e r ś c i o n k i ,  a lb ow ie m  t a k o w e  nie* 
przy iemne s p r a w i a ł y  iey uczucia.  (Pod obne  
p r z y k ł a d y  przytoczone są  w dziele Barona 
S z t r o m b e k a  na  stron. 77,  96, i o i  i 174.)

4 )  Mię dzy  innemi śro dka m i ,  które so* 
bie sama p r z e p i s y w a ł a ,  b y ł y  s p a c e r y ,  
k tórych  czas na minuty o z n a c z a ł a ,  i r o z *  
r y w k i ,  k tóre  w  t ym  samym czasie iak i in- 
be lekarstwa pr zep isywała .  (Stron. 38,  42, 
43 » 63 )

5. )  M o d l i t w ę  u w a ż a m y  t ak ż e  i a k o  
ś ro de k,  którego J u l i i a  do przywrócenia  
z d r o w i a  swoiego u ż y w a ł a .  „ G d y  natura (p i ­
sze Baron S z t r o m b e k )  wszystk ie  inne w y .  
czerpała  środki,  g d y  się w e  Środę zb l i ż a ła  
okropna i kr yt y cz n a  ^ta g o d z i u a ,  a ku rac ya ,  
która iuż da ley  u ż y w a n ą b y  by dź  nie m o g ł a ,  
ieszcze nie b y ł a  skończoną,  c h w y c i ł a  się J u ­
l i i a  naydz ie ln ie jsz eg o  środka,  to iest :  ca o  o 
d 1 i t w  y.

W sz yst ko ,  co J u l i i a  rozporządzi ła,  t rzeba  
b y ł o  n iety lko  w o zn a cz o n e j  mierze , ale na.  
we t  w oznaczonym czasie iak nay do kł ad ni ey  
dopełnić.  Na y mn ie y sza  odmiana nie uszła 
iey uwagi ,  i pociągnęła zaw s ze  dla niey nie. 
pr z y i e m o y  skutek.  (Stron. 49, 97,  113 i 116.)

W s z y s t k o ,  co t y l k o  J u l i i a  podczas 
swego snu magnetycznego o  stanie swoim i 
onego odmianach przepowiedz ia ła  , spra w,  
dz a io  się co do minuty w k a ż d y m  czasie.  
(Stron. 171 . )

( D a lszy  Ciąg nastąpi. )

*) Poniew aż takowe byłyby przeszkadzały  
skutkowi wznieconego w iey ciele magne­
tyzm u. (P o r ó w n a ć  to z stron. 119 dzie* 
ł a  Barona  Sztrom beka.)

Ponieważ pierw szy nakład te r  G a zety  iu ż  rozebrany , przeto c i , [którzy się  po
i  wszy m b. m. zaprenumerowali, X  1 ,  * ,  3, * 4 otrzym ać' iu ż  nic mogą.


